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J)zi.tnnik poliłyczny9 ołeczny i Iii ackt 
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Miesięczme 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie ł Mk.. liD fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się ~O fen. miesięcznie. 
Pr.enumerat? przez pocztę m.iesi~cznie 1 Mk. 80 fen.~: 

Redakcva i Adminisłracva: OGŁ DSIEllA ~ Królestwie Polsldam: 
ZWYBl!U'ł!nJ!: :me ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódż1 ul" Pl6trJ<otvska 86. 
szl!~ć szpalt). 

biartalme li Mk. li łen. · · ' 

Cena numeru pojedvoozego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop„ 

ODDZIA~ w \Jarsza~1ie: ut Chmielna m. Dl'Dbmi: ~ fon. za wyra:;-:, najmniej 50 fen. 
fład11słanP. (po tekście): t Mk. za wiersz ;:;ętitÓwy czteroszpaltowy. 
HelcrolfJ1J!: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

R~kopisów n1ezastrzeże>'lyi-iJ Redakcya nie zwraca. W flzialrl hi!ndłr.n1..1ym: 1 Mk. za wiersz petitowY czteroszpaltov:y. 

FIL IE: CzPstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tom~szów~ F. Go:rmliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, .Łowiczu, Ł~mż1 i Będzinie. 

O • · 1 parte zostały gwałtowne atnki Rosyan nn ł 

J n a. I północy od Przewłoki, oraz na zachodzie od I' 
·1 m~ejscowości Wiśniowczyk. Na pozosta:-

~ · łych frontach terenu wschodniego panowo.l 
· 18 czerwca. względny spokój. 

Pomimo, iż Rosyanie w dalszym ciągu ł . Na. teren~e zach?dnim V: ciągu d_oby l 
atakują z niesłychaną silą stanowiska wojsk ub~egl~J s1tuo.cya woleni;ia m~ ulegla za~
austryacko ~węgierskich i niemieckich, na neJ zn:rnme. -:·W obw~d~1e Mo~~~trwała sil· ! 

rozmaitych punktach polttdniowej części te- na dzrnlalnosc 3.;tyl~e1 y~slrn, k~oi a. od. c.za- I 
renu wschodniego, nie zdołali jednak w s? do czasu ;vzmag!11a ~;ę do ooromne1 s1ly. l 
ciągu dni ostatnich odnieść poważniejszych ,P_rz!~u~zczac_. ~ale~y,. iz t~n ĘW:1!t?'wny o- j 
sukcesów~ prawie wszędzie natknęli się na ~1en. a~:ylery1 prz~isotow~J~ . J~k1es nowe 
skuteczny opór atakowaneg-0 przeciwnika. \\1-ypa~kl 0 zn~cz~nm .i::ov.a~n~e3;zem. "' 
Nie przeSzkadza to jednak rosyjskiemu kie- „ ~a ~eren~e wloslnm V~OJSl„a auostry~c
rownictwu wojskowemu w podawaniu w ko ~ ~ęg1~rski.e odp~rly ~all ~zereg atakow 
'.komunikatach swych ogromnych liczb wzięq włoskwh 1 wzięły nieco Jencow. . . 
tycp. do niewoli jeńców i. zd(}bytycb · dzial . z ~a P.:zos.taly·c~ te~~uach walk me wy-
J.akkolwiek podawane przez Rosyan liczby dar ;yfo 81 "" me wazneg · 
zdobyczy należy zn8;cznie .zmniejszyć, nie„ ~A ..... ~~ffllnil!fl' !f;J 3!lla!J -~ c @A 

mniej przyznać trzeba, iz Rosyanom powio4 j 
dło się osiągnąć znaczne sukeesy na oby„ ~am1111111"kat rn~v·1R11:1. I 
dwóch skrzydłach wojsk austryacko • wę- n.u u m ua _n 
gierskich. Sukcesy te odnieśli Rosyanie w Petersburg, 17 czerwca. - WiJlki sztab 
ciągu pierwszych dziesięciµ dni, poezem generalny donosi 16 czerwca: ł 
µie udało się im bardziej ich rozszerzyć i Front zachmlni:, Walka na. poiudiiu od ~' 
"Wyzyskać. . . . Pólesia frwa w dalsiym ciągu. Nasze wojsko I 

Nadchodzące ze wszech stron wiado;. zadało nieprzyjacielowi w walkach ciężkie 
mości donoszą jednogłośnie, iż Rosyauie straty. O szczególach starć w różnych pun~ 1 przygotowywali się do ofenzywy obecnej kiach nadchodzą następujące wiadomości: ! 
już od szeregu miesięcy, przyczem sprowa- w k r l d · h"d d Ł · 
dzili. znaczny zastęp francuskich i belgij~ · 0 -o icy na po u mowy zae 0 0 uc· I 
skich korpusów specyalnych, mianowicie, ka kawalerya nasza, ścigąjąe uieprzyiaeiela, I 
od. działy lotnicze, oddziały rzuca„iące pło- · kilkakrotnie stoczyła utarczki z wynikiem P°"' l 

myślnym. 
mienie, oddziały automobili opancerzonych Na póbJ,oeny zachód o<l Krzemieńea oii-1 
oraz artylerzystów, k'iórzy przybyli na po- działy nasze, naleiące· do mężnych woj* gen. 
ludniową część frontu rosyjskiego z terenu Sacharow~, po :uv~iętej walce odrzucily nie~ 
zachodniego. • przyjaciela w energicznym ataku z jego umoca 

Na mocy doniesień otrzymanych z tere- nionych stanowisk między Kozin.em i Tarnawa 
nu walk w ciągu ostatnich czternastu dni ka, o 3 klm. na -połud.nlowy wschód od Kozi.. 
wywnioskowąć można, ze swe sukcesy na na, nad Pla.szewką. 
skrzydłach Rosyanie zawdzięczać mogą je~ Jeden z młodych naszych 'pulków, popro-
dynie swym niezliczon:y"'Ill masom, k-tóre wadzony przez pułkownika Tatarowa, w gwal= 
:rzucili do ataków. Masy te zdołały cofnąć townej wafoe przeszedl przez rzekę, brodząc 
front austryaeko b węgierski) zarazem jedQ w wodzie aż po. szyję. Je(l..:na kompania wpa~ 
nak same stopniały znacznie. illa na głębię i u.t\\nffa. Odwaga żołnierzy i 

Również i na armię nadstrypiań.ską oficerów zmusiła nieprzyjaciela do ueieczki. 
skierowali Rosyani.e gwałtowne ataki, lecz Zdobyliśmy 2 działa, kilka karabinów maszy~ 
pomimo szalonych i;vysilków nie zdołali po· nowych, tysiące karabinów i nabojów, oraz ol~ 
sunać się ani ua krok. Rosyjskie kiero~ h:r.zymi zapas drutu. 
wnichvo wojskowe przypuszczało, iż po od- Nasza piechota, paparta przez artylaryę, 
sunieciu skrzydeł łatwo bedzie natrzeć na zajęla w gwałtownej walce Ro!lltoki, o 10 i pól 
centrum nadstrypiańskie od północy i po- kilom. od Poczajewa. Wzięto licznych jeńców 

· łudnia i zmusić je do szybkiego cofnięcia karabiny maszynowe i aparaty do l'Zllcania 
sie. . · . · bomb. 
· ~ Przypuszczenia · te zawiodły jednak. Skutldem bohaterskiego natarcia wojska 

Dzielny opór . armii nadsh'ypia11skiej, oraz gen. Szczerbaezewa, Austryacy opuścili \'vczo
ogromne straty Rosyan poniesione w ataku. raj stanowiska w okolic.y Haj,voronki i Gniło
na skrzydłach nie pozwoliły na więcej e~ wmly, w odległości 8 i pól kil. na południowy 

·-nergiczne natarcie nad Strypą. . za:chód od Hajworonki. na zachodnim brzegu 
d · ~ · · · Strypy, na północny zachód od Buezaeza. Wal- . 

Na skrzydle polu mowem rowmez me ka z Austryakami i posiłkami niemieckiemi t 
powiodło się Rosyanom uczy.n ie no:vsch 

k l l d trwa w dalszym ciągu. 
postępów w. ierun rn po u .mo;;Y:U: 1 po: Lotnik nieprzyJ·a,cielski rzuci! bomby n.a 1 
ludniowo - zachodnim. Posunęli Enę om · 1 

nieznacznie naprzód pomiędzy Dniestrem Tamo:pol. I 
a Prutem a od kilku dni bombardują bez Fdnt pól1wcuo - zacliod:ni: Nad Diwmą 
przerwy oszańcowania mostowe Czernio- i dalej na południe aż do Polesia ~- ogień , 
wiec, oraz forsują przejście przez Prri.t. piechoty i artylefyi. 11 

Wogóle zatiważyć się daje znaczne o- Nasza artylerya ostrzeliwala wczoraj gwal~ 
słabienie ofenzywy rosyjskiej. Tak ja.k townie stanowiska nieprzyjacielskie w okoliN 

kl R · · · · b ~ "U D~win' ska. zwy e . osyame me moga sHz tft) ~yc na v.7 u • 

odpowiednie· Vi-'Yzyskanie ·swych sukcesów Podejmowane w kilkn odcinkach ataki 
początkowych. Energi.a ich W'}'<;k~rpala się nievrzvjacielskie zalamaly się wszystkie w o~ 
i muszą odpocząć k~lka dni \ 'ii ·racować gnili a:;,.tyleryi. 
plan dalszego działania. Taki chwi1ov;y Front kanlrnski: W odcinku nadb:rzeż· 
zastój jest bardzo na rękę pań~twom cen- nym punownie Turcy zaatakowali stanowiska 
tralnym, które za ten c;z.as zdołają odpo- uasze, lecz wstali ogniem naszym odparó. 
wiednio żabezpieczyć swój front .na tych Dnia 14 czerwca wykonali Turcy atak ad 
punktach:, na których okazał się on nieco strony .Bag(laau i obsadzili miasto. Sarpoal 
-słabszym. (14 klm. na wschodzie od Kas1· - Szirinn), lecz 

W dniu wczorajszym to~zyły się zacię- zostali 011i przez wo3ska. nasze ponownie. wy$ 
te walki na froncie grupy wojsk gene:rafa nard i zmuszeni do cofoięcia się do swych 
Linsingena w odcinku Stacho{! - St-y1\ oraz , da wnveh stanowisk. 
nad Lipą, w obrębie Łokaczy. Na f~oneie 1 ·· · 
armii generała hr Bothmera ponowme od~ . ----

Qmunikat. niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 18 czerwc..'t: 

W scll odni teren walk: 
W ś r ó d g r n p y w o j s k g e n e r a ł a L i n s i n g e n a odparto ataki rosyiskie 

nad Styr~m po obydwórh stronach Kołek. 
Pomiędzy drogą do L u c k a, a odcinkiem T u :r y woiska nasze w pomyślnych 

walkach wzięły do niewoli 11 oiicei·ów rosyjskich, 3446 żołnierzy, oraz zdobyły 1 
działo i 10 karabinów maszynowych. 

· N a i:r o n c i e a :r m. ii g e n e r a 1 a h :r a b i e g o B o t h m «.n> a, ~alamaly się 
:krwawo w ogniu. zafo1·owym ataki niepr~jacielskie na północy od Przewłoki. 

Zachodni teren walk: 
Na rozmaitych punktach naszeg{) !rontu pomiędzy gr a n i ~ ą be Ig i i s k. 0: „ 

Ir a n c us k ą21 a S om me pannie ożywiona działalność artyle:ryi i patroli. 
Na lewo od Mo ż y w ciągu. nof;y mialy Diiejsce walki piechoty o wysunięte ka,m 

walki rowów na południowym stok11 lU o :r t e H o m m e. 
Na prawo od rzeki załamał się przed sta:npwiskami niemfockiemi w ł e g i e 

T h i a u m o n t, atak francuski, poprzedzony wi~logodzinnem. przygotowaniem prze,; 
artyforyę. .Zajęty przez przeciwnika mały rów pierwszej linii odebrany został w cią~ 
gn ·~:WCY~ .. 

Powtórzony został afak lotniczy na urządzenia wojskowe w B a I' - ł e • D n c. 
W ogniu naszych dzial obronnych spadł na zachOdzie od Lass i gu y dwnpłat@M 

wiee francuski i rozbił się na miazgę. W okolicy pod Be z a n g e la Gr a n de (na 
południu od Chokau SaUns) porucznik W i n tg e 11 s zestrzelił szósty z kolei, a.; po· 
:rummik Ro h n do r r, piąty latawiec niein·eyjacielski; lotnicy jednego z nfoh zostali 
zabici. 

Dnia 16 czerwca wieczorem. zaobserwowa;no pożar szczątków dwn}>!atowca tran~ 
cnskiego zestrzelo.nego w walce powietrznej na P,ółnocnym wsr;hmlzie fasu Hesse n.. 

Bałkański teren walk; 
Sytua'-tya jest niezmieniona. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omun @i at aostryacki~ 
WIEDEŃ". Ur~ędowo donoszą 18 czei•wca: 

Rosyjsld teren walk„ 
Z lltnvodu koummtrymmsgo ognia armatniego przeważającego :niepreyja.eiel& 

musiała być coinięt~ wczoraj załoga oszańcowań :mostowych pod Czerniowcami. Prre· 
ciwnik osiągnął nocą na wielu punktach przejście 111'zez P :r u t i wta.rgnął do C z e r· 
:n i o wiec. Wojska nasze opuściły mia-sto. 

W G a I i c y i w s c h o d n i e i sytuacya jel'.lt niezmieniona. 
Na zachodzie od W i ś n i o w o z yka nail S try p ą udaremnione zostały ogniem 

artyleryi ataki rosyjskie. c'f 

Na Wołyniu, :na północy od Lipy, ua półuoey od Horocb.owa i p-0d li• 
kar z am i ivojska nasze zyskały na terenie i odparły kontrataki i·osYislde. 

Onegdaj i wczoraj w :ręce nasze wpadło 905 jeiiców i 3 karahiny maszyn.owe. 
Na północy 4Hl Offoinka T u r y niemieckie siły zluojne w ZVirycięskfoh walkath 

·wzięły do niewoli 11 oficerów rosyjskich, 34,16 żoh1forey, oraz zdobyły 1 działo i 10 
karabinów maszynowych. 

Pomiędzy S o k u I e m a K o ł k a m i ponow11ie odparto silne natarcia :rosyjskie. 

·wioski 'tePen walk: 
Na froncie I s o n z o, na wielu punktacI1, mianowicie im~eeiwko południowej ozę.. 

sc1 Mo n te San l\I ich el e i przeciwko sta.nowiskom naszym na wzgórzach, n.a 
północy od oszańcowań mostowych T o 1 m. e i n u, ponownie uszykowali się Wlosi do 
ataku. Dzięki !ednak naszemu ogniowi działowemu. ani jeden atak nie :11dolal się :roz-
winąć. , 

W Dolomitach działalność artyleryi nieprzyjacielskiej w ogólności osłabła. Tyl
ko M o n t e C a e i n i znaidowala się od czasu do czasu wśród bardzo silnego ognia, 
któremu towarzyszyły słabe ataki, za każdym razem Oflparte. 

Na terenie P r i m o l a n o, oraz na nasz front na południtnvym ziicbodzie O{l 
A s i ag o ponowili Włosi swoie nat.a.rcia, które· wszędzie zostały odparte. 

Bez zmiany. 

Albański teren walk: 

Zastępca szefa s?itahu getrnralneg~ 
von H o e i f e r 

Feldmarszałek ~ poru.c:mik. 



' 

\ 

GODZlNł\': 

Komunikat boiuUski. 
li' , 

t, OD Z. -Kaf endarzvk. 

P O V S lt I. 

przewiduje wsparcia, .drobne pozyczki króUro
tcrminowe, pielęgnowanie .choeyeh j t. p. 

Z klubu rzemieślniczego. 

·-
Le IIav:re, 17 czerwca. - Gló'1'1la kwate„ 

ra donosi 16 czerwca: Na i'roneie armii bel,; 
gijskiej ov;wioua dziafalnol:ić artyleryi. Szcze
gólnie {)ild Dixmrtiflen trwa dość gwałtowne 
o strzeli wanie. 

.... „.„„..,„ ...... _ .... ___ „...,,„ •• ______ _ 

Grupa członków zaprojektnwata . urządze-
111e przy klubie kursów z<nvodowych dla o-

Zapisltjeie :się ~. listy wyborcze! 

Komunikat anuiols~t 
Loudyn, 17 i'.Zenvc.a. - Glównu kwatera 

dono3i 1fi czer\vea: Ostatniej nocy spowod°"' 
waliśmy s!mfec7,ne wybuchy min okclo Ka
mionki pod Smrnhez i pod Givenehy. 

Pod Given('.hy wybuchtn mina niemiecka, 
lecz nie \Y)TZ1!chila żndnych strat. 

Na pó! :iocy od kanału La Bassec i pod 
I,ooa arlylerya nfoprzyjacielska wykonywala 
dzisiaj wi~kszą działalność niż zazwyczaj. 

Nasze rowv ochronne na wschodzie od 
~'.:ilfobeclrn były po po!udniu dość silnie o.. 
strzeli wane. 

Hzalgźnienls Kont 
Dukar~szt; 18 czerwca (T. wl.). - ~,Stea~ 

gul'· pi::ze. Wielki materyal ludzki jakim roz
Ji(i1·z:1d:m H0.;yn, jest dla niej prawdziwcm ni.e· 
,:;zrz(ścic:mi ponieważ z tego po\\'\>du stale jest 
:mrn~zmu~ przez S\Yych sprz:-·mierzmiców do 
1farf'mnego !rwonieniu tego nu1ter~·alu. 

Hu~yjski sztab generalny nie może. Idea 
rować siQ swojq 1vfasat1 stategią, ponieważ 
zniewolony jest pracować według rozkazó\V 
otrzymywanyr.h z Lo.ndynu i Paryża, cd tegn 
bowiem zależną je:st pmnoe fintmE1·:nra. · 

Obecna nfonzywa WRkazuio j;1::,no, że kaa
Jirya pragnie ngl'omnie pozyhkaf dn S\vycb 
szeregów Rumuni«;. W tym celu d·Jmagau.1 się 
poprowadzenia oienzywy na Bukowinie. 'fru
dne poleżenie we F1·ancyi i Włoszech wyma
ga rozszerzenia ram ofenzy·~vy, która, eh 'ICiaż
by miała z pocz~~tlm powod:wnie, podzieli w 
końcu ogólny Io:> ofenzy,vy rosyjskiej, t. j. n
gromne straty w ludr..iach i nieosiągniędc naj
mniejszego rezultatu. 

&uingt Briod'a zachwiany. 
Zurych, 18 czerwca (T. w!.). - Jak dono

st korespondent paryski "Gazette de Lausan
ne'', przeciwnicy Brianda liczą się z· tem, że 
podczas obecnego posiedzenia tajnego zosfa:.. 
nie obalony jego gabinet. Za kulisami wy
:mieniaią już nawet nazwiska jego następcy. 
W razie nastąpienia katastrofy naj,Vięcej 
s1.ans posiada gabinet Clemenceau. Powrót 
Clemenceau do wladzy pociągnie za sobą pra„ 
wdO'pod-0bnie kryzys w prezydyum republiki, 
oraz w na~elnem dowództwie. 

!miana Hblnefu ws Włosżeci. 
Lugano, 18 czerwca. {T. w!.). - Medyo* 

łański "Secolo" donosi, iż dzL:;iaj rano toczy
ły się dłuższe narady pomiędzy Bosellim i 
Bissolatim z jednej sirony, a Bi:molatim i Son
uino z drugiej, oraz pomi!}dzy tym a Orlando. 
Caroo:ro zawez,vtm~y został do króla, który roz
mawia]: z nim przc::;zfo godzim~. Król mial rów
file:i wczoraj dłuższą rnzmowę z Sonnino. 

ramki padaj~ na teren Rumunii. 
Bukareszt, 18 czerwca. (T. wl.). - Dele~ 

gaci :rządu rumuńskiego, którzy udali się 
wezoraj do Mamornitry w celu stwierdzenia. 
szkód jakie wyrządzili Rosyanie podczas swe
go pob;yiu na terenie rumuńskim, powrócili 
dzisiaj z powrotem. Działalno§ć nkazala się 
niemożliwa, ponieważ wzdluż granicy toczą 
się bez przerwy gwaltowne walki. Pociski 
padają. na teren Rumunii na przestrzeni 200 
metrów, wobec czego nie można się zbliżyć 
h"U granic~·· Delegaci zakończą swe prace do-. 
pie.ro po ukończeniu walk. 

Honlłcya a Grecyn. 
Genewa, 18 ezcrwca: (l'. wł.). ~- „Matin" 

donosi, iż państwa czwó:rporoznmienia poczy
nią n<lwe kroki u :rz.ądu greckiego i postawią 
dokfadnie swe żądania. 

Prasa francuska o nrecyi. 
Genewa, 18 czerwca. (T. wł.). - Oficy.al

ne organy prasy francuskiej nie przestają 
wyrażać najostrzejszych pogróżek r1od adre
~em rz~!du grerkiego. Jednocześnie prasa 
francuska· przedstawia się w roli obronicielki 
powołanego do życia przez Anglię :i Franeyę 
warcholstwa VenizeHstów przeciwko gabine· 
fowi Skuludisa i królowi Konstantynowi, 
przyczem w każdym kroku l'ządu greckiego 
<Ipatruje ona obraz12 kualicyi i grozi natych„ 
l.lliast 5iosown.ym od\vetem. 

W Meksyku. 
Waszyngton, 18 czerwca. (T. \Yl.)'. - Gló

wnodowoclzf!CY wojskami amerykańskimi w 
Meksyku, g,:meml Fun:ston, donosi: General 
rrevino, tl<:i\YOdwcv w Chiclni.ahua zawiado
mił, iż ~v <idpowiedzi na każde posunięcie się 
~-0jsli amerylrniiskid1 w kierunku południo
wym. zachodnim 1 w::rnhodnim, uashipi atak 
meks:~ko.1kzj"l;;ó\Y. 

D z i ś: Gerwazego i Protazego. 
Jutr o: Sylweryusza. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 3D. 
Zachód o gOdz. 9 m. 23. 

s6b, należących do klubu. ·, 

Biblioteki żargOU(}WG 
(c} Tęrmin. ~~ooiatJ nioodwołamy, 

upływa dnia. ·· 21..go, • • 1Wt@e ···:w środę nadeh& 
należące .do Tow. krzewie11ia oświaty, a zuaj* 
dujące się prey ul. Krótkiej 9 i Zgierskiej' 15, 
iwstanowicmo, w myśl uc;hwaly zebrania o
gólnego, przekazać żyd. Tow. „Harfa". 

nitu~~ · .::',(·,·· .. · , I ~ T . . - ;~ 

· Spełnijcie ten p~ 4>hQ~~ek względem 

Rocznice. drogiej każdemu polskienm>\e+cu stolicy nar 

Di1ia 10 r. 1484. życia dokonała Alelu:;undra 
księżna mazowiecka, Qiostra kr().. 
la Władysława II JagieUy, ' u1at
żonka Ziemowita, ksiE;:.eia rmtzo0 

·wieekiego na Płocku. 

Z ·tasku„ 

· szej. Nie wymaga on ani zfłftnieJ fatygi, ani 
straty czasu. Niechaj.pn~·te ?. dni pozostał(' 
biura wyboi-cze zaroi~ się· o\!, &pioozaiych! 

Za.pisujcie si~, Óbywa.tel•ll . · 

lf 1831. 
·torespondent~ya \V!asM ~,Godz. Pol.". 

Budzimy się. - Kwesta „Ratujcie dzięciH. - P:rzed
sta.wienic. - O~warcfo progimnaa;ymn. - Z gminy. 

Bitwa na . górach Ponar.;i:hicll pod 
Wilnem; pomi!llo walec:onoooi 
wojska polskiego, . wsltijte,k 
chwiejności, oraz nie<lolęstwa 
generała Gielguda. Moskale pod 
gen. Kurutą i Sackcnetn oclno
szą, zwycięstwo. 

' Po dwuletniej śpiąezce poczyna się i w 
Łasku budzić życie. Ludzie uświadamiają so
bie wreszcie, iż niepodobna z ialożo.nemi rę

. lunni . czekać :i czekać; ·a natomiast trzeba się 

1

1
. wzi<lć energicznie do pracy. Pierwszy impuls 
do obudzenia dalo hasło święcenia uroczysto
~ci 3 maja, obecnie zaś ożywUó się nieco mia
Hto · pod znakiem kwesty ogólnokrajowej „Ra
tujcie dzieci''. 

Xrcnika łó~zka. 
Wymiana bonów rublowych. 

Wymiana bonów rublowych odby·\vać :;ię 
będzie w Banku handlowym codziennie prócz 
niedziel i świąt dofłL5 lipca r. b. Przy kasie 
wymi euiane będą bony w ilo~ei nie wyższej 

·nad 200 sztuk odrazu, ilość wyższa musi J)yć 
oddana o ,dzień wcześniej eelem sprawdzenia. 
Paczki z honami, rawieraj~!CC więcej uiż 200 
t1ztuk b1;2dą przyjmowane przy oddzieluen1 o
kienku. 

Wystawa obrazów. 
W celu uprzystępnienia jakn::ijwiększej liczbie 

mieszkańców naszego miasta 'vyjątlmwej sposobno
ści podziwiania zebranych na wystawie dziel sztu· 
ki pierwszorzędnej wartmiei, zarząd wystawy po
starał się o przedłużenie terminu jej tr\va11irt i 
najuprzejmiej prosi wszystkie panie, hióre ra.:zyly 
w tygodniu ubiegłym uczestniczyć w sprzedaży bi· 
letów n::< wystawie, aby zechciały faskawie przyjąć 
dyżury w ciągu przy;;zlego tygOO.Uia w tychsamyeh 
dniach i godzinach co w tygodniu minionyu1. 

Ceny biletów weiścia na wysta\vę od Hl-go ro
stają z n iż o n e i kosztować będą od godz. 9 do 
3-ej - 30 kop., a od 3-8-ej - 50 kop. od osoby; 

ZaU\vażyć należy, że obooność pań dyżurnych . 
przy kasie do naddatków bynajmniej nic obowią-
zuje. ~ 

Wobee tego, ie wiele osób zajętych cclotygo
dniową 1.>vestą, jak również i tych wielu, ldórt.y 
z powodu żywiołowej katastrofy, zaabsoroo~·ani 

byli pracą zawodową w fabrykach, zwróciło <się dÓ 
zarządu Wystawy z prośbą o pozostawienie obecnie 
'\\-ystawionych dziel sztuki, których w innych 1Va· 

runkach obejrzeć nie mieli by możności,, postario
wiono zmianę obrazów uskutecznić dopiero w przy
szłym tygodniu. t. j. po 25 b. m. 

.Aby dać mozność uczącej się mlodzie:l.y z:,vie
dzeuia wystawy, zarząd postanowil, począwszy od 
19 b. m. pobierać od uczniów, zwiedzaiących wy
stawę pod kierunkiem naucżycicli - 'W kop. od o
soby, codziennie w godzinach od D-ej rano 'lo 3-ej 
po południu. 

Dla uniknięcia tloku i utrzymania pm·:..:ądku, 

przełożeni szkól proszeni są o zawiadomienie za
rządu wystawy w przededniu zwiedzania. 

Z wystawy kursów pedagcgicznych. 

Staraniem :miejscowej Rady opiekuńczej 
powstał tu specyalny komitet kwesty. W skład 
trzech utworzonych sekcyj - odezytowei, te
atralnej i kwestarskiej -- ,,;eszli pp. Glińscy, 
Albrecht, K~nveccy, . Wernerowie, Cichoccy, 
Radzikówna, ks. kanonik \Grochowski, ks. 
Downar, Rybiński, Gruszczyński, L. Bana
szewski i Ostaszewski. Odczyty wygfosili pp. 
dr .. Gliński, k:'l. kan. Grochowski, ks.· Downar, 
a w gminie pp. J. Szwejcer, Wajs, Zaleski, W. 
Gruszczyński~ T. Wegner i L. Banaszewski. 

Oprócz spr;,;ż~·ście zorganizowanej . kwe
sty, urządzono w niedzielę koncert, poprze
dzany pięknie opral~owauym odceyiem ks. 
Downara. Na program koncertu zl-Oiyly się: 
f!piew, deklamacye i orkiestra pod dzielD.ą ba
tutą p. L. Banaszewskiego. Pod kierookiem 
tego ostatniego odbyło się również przedsta
wienie teatralne, które 'przepelnUo salę. 
Przedstawienie rozpocząl przepiękny prolog 
Z. Kleszczyńskiego, który .wyglosil p. W. ·Gru:. 
szczyński. Na .wieczorze tym~ odegrano „Po
sażną jedynaczkę" i ~,Chlopów. arystokratów'\ 
\V których. to sztukach PP• T. Rudzik. i J. Tru
chliński wyróżnili się na tle bflrdzo dQbrego 
zespołu \matm·s"kiego. Przeds±fłwiernie to wo„ 

. hec wielkiego powodzenia ma być jeszcze 
dwuTu:iotnie powtórzone. . . . 

Powodzenie . to ,świade:w o . potrzehię 
wskrzeszenia nieezynriego od p0:ezątk1i woiny 
Tow. muzycznego. Jest to konfoczne ~hoćby 
ze względu' na młodzież, która, wałęsając się 
zazwyczaj bez celu, rada zabija . czas... ude-
rzeniami kija bilardowego. · 

W narlrhodzącą niedzielę gro1io pań. U· 
rządza n.a .. · rzecz k'''esty przed;;tawienie . dzie
cinne, które zapowiada się wielce 'ciekawie. 

Na posiedzeniu RaQ,y miejskiej uchwało-. 
no otworzyć w Łasku progimnazYUJ?1 miej
sJde. Za tę uch walę jesteśi:ny Radzie bardzo 
wdzięczni. Przy sposobr.ości :podsuwamy m;:śl 
sza1mwnej Radzie, aby jeśli to od niej zależy, 
wplynęla na usunięcie z magistrat11 portre
tów b. „dohrodziejów" Polsk.i. ·Portrety .rosyj
skie nie są· już dz1ś. w modzie, Będzie to· tern 
łatwiejsze, że gl:nina . Łask da1::i już dobry 
przykh<l. . . ·' , 

Wobec nailoku dzieci 'v niedzielę, 18 czenvca 
na pogadance prof. Starkiewicza, wiele ;;i,kó1 nie 
zostało v;:puszczonych do lokalu wystawy kur>1{nv 
pedagogicznyeh. Zarząd Sekcyi in postanowił we 
wtorek, 20 czerwca 11owtórzyc pogadaukę prof. 
Siarkiewicza o godz. 4 po poludnill, a w środę. 

~.Wieś polska" - p. Kotyni. Zanąd sekcyi uprze· 
dza atoli, że bilety w cenie 3 ·kop. i zgłoszenia 1;ą 

ważne ~rllrn dla dziec) starszych i wy'.fane wrlą

cznie osobiście przez prof. świdwińskiego. Zivn- · 
knięcie wystawy proponowane jest na środę IJO 
wyhladzic prof. ::hddwińskiego, szkoiy ·tedy pn~
gnące obej~zeć prace swych kolegów i nauczycieli 
winne się śpieszyć ze zgłoszeniami i zakupem hi~ ! 

lotów. 

Siw ro mowa o gminie, to ·J1alęży podkre
ślić, 'ie ta energicznie zaięla się kwestą. Za
sługa to pp.: wójta Cza,1kows1dego {oby wię
cej takich wójtów bylol)~ · Papiewskiego · i 
No'>vaka. Oprócz kwesty odbyły ~ię tu przed
stawienia włościańskie w ·Wiewiórczynie i O
strowie, zorganizov:ane przez µ~ Drążkiewi
czową i p. Wagnerównę. Odbyły się przy za
pełnionych salach i to powinno pobudzić pa
nie te do dalszej tak wdzięczn€j pracy na tem 
polu~ a innych do niej za~hęcić, boq wszak tu 
rozd10dzi się o Jud nasz, który musi się po
ciuć jalma!prę<lzej obywatele111 da Bóg· wol
m~j niedługo, Polski. 

·wig. 

Z Wilna. 
, ~Zagonki. 

Tramwaje. - Ze szkół 'binforuskfoh. w ciagu ostatnich dwóch miesięcy I 
h-wietnia i m3;ja, ~ornitct rozdziel~! 1,:.890 za- . W nieda~:kki_ przyszłości w.znowiony zostanie 
gonków, obeJmu3ących przestrzen 119 mor·,. ruch .U:~mwaJ~W konn:ch. Kontrakt na eksploata
gów. W tym czasie komitet otrzymał 2,716 · ( cyę lm11 porlp:sal ~.miastem a~w. EY§;mon~ . . 
korcy ziemniaków. z których rozdał 2,690. ·BQ- Z początkiem nowego roku szkolnegc;. 3ak do-
bu ~trzymano 4,823, fan., rozdano 4,350 :fun- nosi „Homan", w szkolacQ. bialoru.skioh. w. Wilnie 

I tów. ma być wprowadzona ważn~ reforma.,, Dzieci pra-l woslnwne. będą oddzielono od katolików. ·W ten 

I Rt\zdawnictwo bielizny. spQSób powstaną oddzielne. skoty bialpruskie kato· 
, Wczoraj' odbyfo, się zebranie, na któ:rem Ifokie i takież prawosławne. 

I oma·wiano projekt ustawy organizuiącego .się 
żyd. Towarzystwa~ mającego na celu zaopatry- Z Lłpnatr 

l 

Xronika ar ·i wska. 

Wydział regestracyi strat.wej&nnyclt i>rz, 
R. G. O. przeprowadzający oszacowanie stra~ 
P-Oniesionych wskutek wojny przez miasta, 
handel i rzemiosła przystępuje obecnie do o.. 
szacownia strat, poniesionych przez. mieszkań„ 
ców Warszpwy. , 

W tym celu miasto podziefone zostanit. 
na okręgi, odpowiadające okręgom mliliey4 
a zatem wewnątrz miasta będzie 15 okręgów, 
na byłych przedmieściach 11 - l:azem Wiel
ka Warszawa liczyć będzie 26 okręgów. W 
każdym okręgu czynna będzie Komisya sza. 
cunkowa inieJska, w biurze ~Komisyi udziela
ne będą wszelkie informacy~ · oraz przyjmo
wane zgłoszenia od poszkodowanyeh. 

Adresy :poszcz~gólnych biur i godziny foh 
pra,ey będą niebawem podane, d'O publicznej 
wiadomości. Obecnie , przeqsl:Rwić możemy 
szęre,g zasad, według których sama regestra
cya strat poniesionych prze~~ wlaśei~eli nie
ruchomości, przeprowadzona będzie. Zgodqie 
z ogólllie przyjętą zas,adą, · regestraeyi ulegają 
tylko straty bezpośrednie, matezya,lne i stwier„ 
dzone. · 

J)o strat bezpośredni cli, ·poniesionych 
przez wlaścicieli domów, zaliczone 'będ~ stra„ 
ty w komornem, powstałe .wskulek ewakua
cyi urzędników, oficerów; otaz il\Sfytucyi :rzą 
dowy{-.h rosyjskich za czas następujący: 

Jeżeli lokal . wynajmowaąj' był miesięe:u 
nie - za stratę bezp-O'Średnią uwaia się ko
morne za miesiąe, w któcy1n. n~pi1a ··ewa
kuacy~ ·oraz zą miesiąc n.astępny~ 

Jeże1i lokal . wY1laim9W:~Y: h$"l fW'arW
nie, ·fo za ~ttatę beZJ10~1''e'diliit ~a~· się· kO.:. 
morne za kwarta!~ w .Ciągu ·którego nastąpiła 
ewakuaeya, oraz za kwarlal następny. · 

Jeżeli komorne ~-0silo. więcej niż trzy 
tysiące rubli rocznie, tow takimwypadktf za 
stratę bezpośrednią uważa się komorne za to 
półrocze, .. w ciągu którego nastąpiła ewakua· 
cya, oraz za półrocze. następne. . 

Jeżeli zaś instytucya · rząd-0wa rosyjska 
wynajmowała caly do111, lub kilka . pięter, w 
takim wypadku za stratę. b!'J~p-Ośrednią uwaza, 
się komorne za rok, w ciągu którego nastą. 
pila ewakuacya, oraz za rok następny. 

Lokale zajmowane przez rEWerwistki U• 

ważają się za . zarekwirowane na użytek ar
mii , i przez władze rosyjskie i komorne za 
cały czas mieszkania rezerwistki będzie zare
gestrowane jako :strata bezpośre(lnia. 

Wobec tego~ iż stwierdzenie i taregestro
wanie ·strat dla własności niemchomej jest 
proste i µie przedstawia· trudności Wydzlat 
regestracyi strat uznal za moiliwe zmniejsze
nie opłaty za dokonanie oszacowania strat de 
rubli 3 . ..:_ (trzech) od 1.000 ·rb: ogólnej cyfry 
strat, stwierdzonych u danego · poszk-0dowane
go, z tem zastrzeżeniem:, ie oplat{l ni.e może. 
wynosić mniej niż 2.~ (dwa) rb. od 3edneg-r 
właściciela nieruchomości; · 

Zaznaczyć w końew należy; że, jak to już 
komunikowaliśmy, s:pecyaln}e· po\Volana Ko
misya, złożona z przedstawicieli· ·kupców i 
rzemieślników opracowuje .zasady i normy 
dla szacowania strat w hą;ncUu i rzemipślą, .~ 
straty le są prawie , wylączn;ie, wynikiem r~ 
kwizycyi. · 

Badanie artykuló'W . spożywezyeh. 
('o) Urząd zdrowia publicznego powol~ 

do życia specyalną orgaill~eyę t}o . badama 
zdrowotności artykulów :spciźyw~zych, . która 
ma na celu gromadzenie i badanie wszelkie~ 
tanich artykułów spożyw~zy~, które pojawi~· 
ją się w handlu, nie uzysJrawszy uprzedmo 
aprobaty urzędu zdrowia·· publicznego. Bada· 
nia takich art"1rnl6w dok'onnvatie są 'W labo
ratoryum miejskiem, mjesząc~gi si~ w d-oml? 
nr. 1 na Krak.-Przedmieściu.. 'fi tyćh dnia.eh 
oczekiwać należy nowj1ch wyl;cl~t')w badań ró~· 
nyeh p:reparatów żywmtśeiow,ych i :ogłoszenr~ 
nowych ostrzeżeń. ' wanie biednych żydów. w bieliznę. Tow. to 

ma jeszcze za zadanie opiekę nad stanem 
zdrowotnym ludności żydowskiej~ oraz JJ:roje
ktuje otworzyć tanią kuchnię'. 

Stow. przeln1pniów. 
Wezoraj odhylo się zebranie c1i·ga11izacyj

ne Stow. wzaj. pomocy przekupnlów. Orga„ 
'· nizaJorz~ mają już zatwierdzoną ustawę?. która 

Zjazd spółek. . . _ 
W tych dnfaeh odbył się tu zjazd, dele

gatów spólek kredytowych .stow. spożywczy.eh 
i· kółek rolniczych... Zjazd, zainicyowany przez 
Tow. rolnicze ziemi Dobrzyńskiej _powziął u
chwatę, aby wszystkie spółki ·toi okolicy· przJ:• 
~r~ą'.pily; do. Związku płockiego." 

Tow. -kursów 'naukowych .. 
(o) Zarząd i Rada wyższyoh kursów na~„ 

kowycll .komuniku1ą nam, ... że. w ;~odę, _dma 
21 b. m. o godzinie 6 pO pot w sali posiedzeń 

I Tow. arz. ystw.a n. auk.ow.eg·. •~•W. ar.s.~a .. ws .... k·. ·i·e··· g. o prz.~.· ul. Kaliksta Nr. 8 odbędtie filę ąkt uroczyscy · 
zamknieeia :r-0ku akademickiego,· na któ~ .... , . ' ' ' , 

„. 



~aneelarya T. K. N. wydaje karty wstepu dla 
cilonków, sluthaczy i osób interesując~'ch sie 
działalnością tej iustytucyi. . ~ 

Rozwój dziatwy. 
(o) W szkolach początkowych miejskich 

odbywa się obecnie _;o.· poz.e. prom~waniem 
uczniów przez auczycieli każderro oddzialu
sprawdzanie roz · ·u umyslowego dziatwy, o
raz zakresu wfado ości, nabytych przez po
szczególne cddzialy. ' Sprawdzaja komisye 
skladające się z trzech nauczycieli~ w ten sno~ 
sób, iż ·jedna i ta sama komisy~ sprawdza 
pierwsze oddziały, inna-drugie i t. d. ·Otfay
mane _fil d~ogą dane posluią ;iako materyal do 
orgamzacy1 szkól początkowych w roku na~ 
stępnym. 

Na Tow. kolonij łctnfoli. 
(o) Od r. 1882-g.o, a więc już lai 34 Tow. 

kqlonij letnich wysyla corocznie na· wieś po 
kilka tysięcy. dzieci na letni odpoczynek. · 0-
faczane ogólną sympatyą, Tow. w ciągu lat 
\Vyrosło _ na. instytucyę o .szerokim zakresie 
działalności, zvdaszeza od czasu oirzyniania 
znacznego zapisu ś. p. Raua. Ale rok bi&. 
ż~{,'Y ~est je~nym chyba z najcięższych w ciągu 
wieloletniego istnienia. Niektóre .kolonie zni
szczone.' Na wysyłkę dzieci brak funduszów. 
\Vczorai sprzedawano na ulicach czenvony 
kwiatek na. Tow. Kol-Onii Letnich. Ofiary do 
woreczkó\Y ;;;ypaly się rzęsiście. I słusznie! 

Kradziei. · 
(o} Z mieszkania Eugeniusza Górskiego, Pań

ska GO, skradziono 1,200 rb. gotó'\vką '""' walucie 
resyjskiej, .broszkę z brylantem, zegarek zloty, trnl
czyki zloto z brylantami, bi;ansoletkę złok1 z. rubi
nem, ogólnej wari.ości przeszlo 500 1·b. Doch9dz1r 
nie :iit>z.wlocznie wdrożono. 

Z Sądów. 

ProMs z Sekcyą żywnościo\vą. 
(o) Na ubiegtem posiedzeniu s,iJu pokoju XII 

okręgu st. m. Wru,;sza,vy znalazł się proces, wyto
czony; o trzymiesięczną pensyę przez p. Maryę Fi
itilkowską. przeciwko zarządowi st. m. WarszRwy. 

W e.cllug twierdzenia powódki zaangażowana 

ona ZOfitala w 1914 roku na zarządzającą sklepem 
~ywnoś~iowym Komitetu Obywatelsli;iego, z pensyą 
45 rubli miesięcznie; w .kwietnfu r. b. usunięto ją 
z posady, chociaż obowiązki swe spelniaJ:a sumien
nie; nie wymówiono jej, Zgodnie· ze zwyczajem, na 
3 miesiące przedtem. · 

~ Pęlnomocnik Sekcvi . żywnościowej dowodził, 
że p. ·F. Motqie uwoltiiona została be~ wymóV.ie
. nia, lecz było to konieczp.ością, zarządzoną dla do
bra ogólti, okaza1o się bowiem, że p. F. nie prze
strzegała ·regulaminu co do sprzedaży, zabraniają
cego wyróżniania jakichkolwiek krewnych, znajo
mych lub osób poleconych r riakazująCego sprzeda
wanie ściśle \vecllug kolei zgloszenia się; w dniu· 
4 kwietnia ujawnione zostało. jaskrawe nadużycie, 
polegające na tern, że p. F. zatrzymała w pakame
rze. ekcilo 11 pudów kartofli, które powinny byly 
być sprzedane mieszkańcom Wan;zawy. 

W odpowiedzi na te zarzuty, powódka twier
dzila, że, skoro przez 2 lata pracowała i otrzymy
wała podziękowania, jest to do\vodem, że praco
wała dobrze; eo do kartom, te istotnie zatrzymala, 
lecz .zrobiła to za zezwoleniem instruktora Przed
pełskiego. 

Zbadany w charakterze świadka, instruktor 
Przedpe.lski, zeznał. że istotnie oznajmił powódce, 
że' m.oże zatrzymać dla siebie i dla reszty persone
lu tylą :kartofli, ile osobom tym należy się według 
świadectw, zalecił przytem, aby personel sklepu 
przypadające mu kartofle zabrał nie sam. lecz 
przt>z członków swej rodziny, aby liniknąć narze
kań; powódka jednak, zamiast sprzedać, zatrzyma
ła w pakamerze ilość k!lrtom kilkakrotnie prze
'\\-yższającą normę, do której ona i persnnel mieli 
prawo. 

. Pelnnmocnik powódki dowodził. że zarzut co , 
do za1rzymania kartofli nie jest poważny, skoro in
struktor wogólc pozwom zatrzymać kartofle dla 
personrJu; powódka poprostu stała się nie pożąda- · 
TI!! dla, kogoś „z góry", i dlatego wyszukano pre
tekst, by ją pozbawić posady. Gdyby zatrzymanie w 
fklepie kartofli istotnie nie zgadzalo się z regula
minem, karę za to powinnaby ponieść nietylko po
i\ódka, lecz i instruktor Przedpełski~ 1.1:ócy rzecz 
lf2 w zasadzie zaakceptował. Ale u nas „góra" jest 
zawsze nie odpowiedzialną, \Yinne "i! pionl>:i. 

Celem zilustrowania swych myśli, peluomocnik 
powódki prosil sąd o dołączenie do sprawy nume
rów „Ktll'yera Porannego" z artykulami Łypace
wicza: .sad \vniosek ten odrzucił. 

P~ln~mocnik Sekcyi żywnościowej dow0dzil, że 
byla zasada i nawet konfocznosć V1--ydalenia powód
Jti, która, jeże-li miaia pra~{l zatrL.ymai kortofle dla 
!liebie i personelu, to mogfa według normy zatrzy
mać jedynie około 2-ch pudów; tymezasem w pa~a: 
merze wykryto 11 pudów, z których przy.uajmme.J 
9 po\-i/ilmy by1y być rozsprzedane mieszkańcoin 
Wai·szaw:;. i istotnie zostały rozsprzedane, lecz do-

• . . . . k l: 'T ·- 7 ""'~" ,„~--··- ,-, }Jleto po U)iri~~Inenru. -ł).1' CLl pL~,e~ Ilt...fS.h~ "'-t! n lt„~ l.::· 

O jakid1kchdsk osobbi;,'0h pobudkach p!·zeeiwlw 
powÓdee mowy by~ nie może, jak te~o dmviodlo 
~Hotlihvo ; . Sęk.:ya. żywnościowa musicla ją jednak 
m:mm1,.:;, skoro okazalo się, źe nie prze.~trz€ga ona 
n':gttl;t:nbu, że !rnvoryzuje s\vych maiomyeh kosz-
tem ·.luduo:3d nnjbiedniejszej, dla której konie.czna 

O O D Z I .N A P O L S K !. s. 

jest prawicl!owe fuukcyonowanfo sklepó-w żywno~ 
ściowych. 

Sąd, pod przewodnfotwem sędziego Łabęckie-· 
go, u1mał:, że pretensya p. Fijafaowskiej do Sekcyi 
żywnościowej jest niesluszna, i oddalil , ją. 

Z karami, ezy bez kar. 
(o) Jak wiadomo, niektóre sądy pokoju nie za-. 

sądzają na rzecz · kas pożyczkowo-oszczednościo

wyr.h kar, v.stanowionych za niepunktualn; regulo
wanie poży{\zki. Jedna z kas zaskarżyła wyrok taki , 
do sądu apelacyjnego. Sprawa wyznaczona zósia!a 
na dzień 21 b. m., i w tym dniu sąd apelacyjny :rnz
strzygnie tę tak żywotną dla wszystkich kas pożycz
kowo-oszczędnościo\vych i wsz,yśtkich dlużników 
kas kwei;)tyę, mocą wyroku OE.i:ateczneg-0. 

„Trzeci", komedya w 3-ch aktach Bactł'Atino 
Lopąza. 

(o) O dyalogu Sabatino Lopeza mo,żna po
wiedzieć, że jest miły i· swobodny, niewymu
sumy w. najlepszym tego słowa ·znaczeniu, i 
dlatego, zapewne, widz wychodził- po premie~ 
ne z teatru Polskiego pod wrażeniem jakby 
jakiejś „commedia del'arte". · 

Przyszli do pięknego hallu ho!efowego 
panowie Leszczyński i Zelwerowicz, spotkali 
tam panią Duninównę i - , zaimprowizowali 
sobie komedyjkę o takim „trzecim", co fo ma:' 
·()bjąć w posiadanie niepodzielne młoda 
wdówkę. - • 

I 11a tern pulega niezawodny wdzięk u
tworu .. Tym chętniej nawet wybaczyć jesteś- · 
my gotowi osłabienie nerwu w akcie trzecim, 
h'ochę naciągnięte doprowadzenie do pomy
słowego bądź co bądź rozwiązania, gdyby au
tor - bo jednak ta pozorna „commedia del'ar
te" ma autora i nawet nieobcego już Warsza
wie -- nie usHowal w niektórych miejscach 
bawić się w paradoksistę. Tu już i swoboda 
grających nie pomagała. Z rozpaczliwą pewno
ścią siebie, a ukrytą niewiarą· usilowal na
przyklad p. Leszczyński przekonać nas, że to, 
oo mówi o zazdrości, jest paradoksem. Myśmy 
nie wierzyli - niech nam artysta wybaczy. . 

I tę pogoń od czasu do czasu za popisem 
paradoksow:nn trzeba autorowi liczyć za wa
dę. Niekiedy udają mu się zręczne i zabawne, 
nawet w istocie swej paradoksalne zestawie
nia, pc•równania i powiedzenia ale tylko 
wtedy, gdy. nie usiłuje zwrar.ać na. nie uwagi 
widza. Gdzieindziej - ·staje się (na szczęście 
rzadko) prete:nsyonalnym. Pryska wtedy na 
ehwilę urok swobodnej pogody utworu. 

Gdyby nie swobodna, elegancka, natural
na gra ·p. Lesz,czyńskiego (nawet w krytycznej 
chwili, g.(ly :źle przyklejony wąs ·zaezął w ak
cie II odpadać, zmuszając a·rtystę. do odwra
cania się tyłem do sali), który wniósł na scenę 
mlodzieucztf świeżość, jasność, dowcip i war
tość, kumedya stracićby musiala połowę swyeh 
blasków. P. Zelwerowicz dal bardzo dystyn
gowaną i sympatyczną figurę u~ażonego te
ścia-hrabiego, p. Rotterowa zaś pełną godno
ś6i świekrę. Dziewczęce roztrzepanie o dużyrij 

· wdzięku wniosla na scenę p. Janiczówna, nie 
można dąlej pominąć wybornej sylwety starej 
mrukliwej służącej, p. Winiarskiej i rządcy, 
p: Szoberta. . 

Reżyserowi, p. Zelwerowiczowi, należą 
sie slowa uznania za wielka staranność o ·sza
fę~ zewnętrzną - o \Vygląl sceny - a nadto ' 
za twskliwą opiekę nad dyalogiem sztuki •. 
Szkoda tylko, że tłumacz, podpisany skromnie 
F. L., nie stal na wysokości ani autora; ani 
ah1:or(łw, ani wystawy... Pogodny pastelowy 
obrazek podobał się ogólnie. · 

bl-n. 

Teatr NawoGzesny. 
Wielki i·aut humoru. 

(o) Tak nazwano ostatni wieczór pre
mierowv. I słusznie. Zaniechawszy wystawia
nia od\~'iecznych · opereteczek L utworów sce~ 
nieznyrh", godnych pióra trzeciol>:la~isty, kie
rownicy teatru iaprosili znanego i lubianego 
Artura Zawadzkiego, najdystyngowańszego 
mGŻe u nas artystę estradowego i urządzili 
wieczór składany. \VypelnUy go dwie jednoa
ktć·wki, śpiew, deklamacya, taniec. 

\V zgrabnej i 11ie pozbawionej g!ębszeg.) 
&mEn1 życfowego bluetce „Czarowne chwile" 
p. Z:c;y\'a-dzki ;srnjący z naturalną prostotą· i 

1 
r Jz8111ieszającym do lez humorem, wstępnym. 
bojem wziąl publiczność. To też, kiedy uka
zał Bi<.ł na estra~ie jako monologista, publ:
cznoś{ czuła sie zunełnie dobrze. Oklask0m 
kcńca nie bvlo.~ P. iZawadzki znalazł bardzJ 
dobrą parin~rkę w p. Zbikowskiej, która w 
nastęi:mych częściach wykazała ładne · z:dolnc
fici deklamatorsk1e. 

W innych sofo wy eh· popisach wysunęła 
sie na plan pierwszy p. Wiśniewska, h.i:óra 
w· ladnun ludovr;m kosr;umie z charaktery
stv-cznv~n wdziękiem śpiewała. chlopsJi:ie pia-

• : „ ... . • P <l •. '· . ·m· ::;cnki, kiika rn:z~.- 1JfriUJ~C. o' ou.ai s1ę ogo ie 

śpie-r.· p. Szeli.sra, 1ak niemniej p., Gal.ewskiej 
i Sulikowskiego. Qbrazowo wypao.l niebanal-
ll..,T Walc kwiaciarek" odtańczony przez pp.: 

"" ,, 
Dabro\vskie i Rybaczewską. 

~ Gdyby fraszka Kureta ,,Poezya i proza", 

w której wyTóżniała się p~ Organowska, mia
la trof'hę humoru, w miejsce monotonnej nu· 
dy i gdyby p. żytecki nie byl tak grobowym 
c:ouferencierem - pi:Bmiera ~ylaby pod 
liaźdym względem rautem humoru. 
· Podkreślić jeszcze naleźy bardz'o staranną 
i oryginąlnie pomyślaną v.-ystawę. 

·~~~ 

,,Zi0~mzonl9". --Jlnb mioszcz~ński".1 
(o) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 

?,~jednoczenie" z.organizowane zos.talo w 1907 
i·o$11 i aż· do wybuchu wojny l·ozwijalo się· 
normalnie, od roku iednak 1914-go zaczęło 
chylić się do upadku i w · dn. 1 października 
1915,• roku. lfozylo zaledwie 63 czktnków. Wte
dy wlaśnie Rada Stow. dopelnila .reorganiza
cyi, zapraszając dd swego grona i przewodnie-

• twa p. Lucyana Kobyieclrnigo, przy którego u
dziale ustalono skład kierownictwa korpora
cyjnego, powolu!ąe do wspó_lpracy szereg o-
sób. · 

Dzierzbicki Wikfi)l\ Dzierźmvski Jarr, Dziuba 
ni Wacław, Wolff Leopold, Eysymo11tt Lucya. 
Ryk Józef, Tymiński Stanisław, dr. Kozubow· 
ski ;lan, Skinder Wada w, Wodziński· Franci· 
szek, Szymański Franciszek, Ne1bel Edmund, 
Biesiekierska Marya, Plinta Juliusz, Stecki 
Edv/ard, Sztylerowicz Julian, ·Wróbel Józef, 
Rębalski Czesław. 
. Do Sądu Rozjemczego weszli pp.: . Lu· 
tomski Bolesław, Sieroszewski Wacław, dr. 
Zielliiski Ludwik, Paciorkowski St., Pręgow
ski Piotr, Korsak Adolf, Missuna ·Edward.· 

Do Komisyi rewizyjnej w.eszli pp.: Ol· 
sziyński Wojciech, Polujański Z., Karstens 
Maury~y, Rychłowski Feliks, Żelazowski J. 

.hn. 

Z przeszłości i tor iBf zoś ·:i· Bratniej 
Pomocy w. \V"rszawie. 

(Ciąg dalszy). 
Pierwszy okres. 

Ustawa kasy Bratniej Pomocy oparta byd 
la na zasadach kas pożyczkowa - oszczędno
ściowych z podzialem funduszu na żelazny i 
obrotowy w stosunku 40. dp 60%. 

Wpisowe wynosiło 1 rb. Składkę mie
sięczną określono minimalnie na 15 kop. i 

Nowa Rada skierowała przedewszystkiem 
zabiegi swoje w celu zawiązania kól zawodo~ 
wych w tych dziedzinach pracy społecznej, 

gdzie stosunki nie uległy dotąd konsolidacyi, 
a pracownicy nie posiadają organów samopo
mocy i obrony swoich praw. 

Pierwsze takie kolo na schyłku roku spra
wozdawczego zawiązali kolejarze t. j; praco
wnicy b. rosyjskich dróg żelaznych. Losy 
wojity. szczególnie ciężko dotknęły ten świat 
pracowniczy, pozbawiony nagle posad, upm;a
ień, własnych oszczędności~ wniesionych do 
rządowych kas przezorności. Za czasów mi
nionych nie bylo im wolno należeć do spolem:
nyeh polskich organizacyj, cóż ldopiero two
rzyć wfasne zrzeszenia. 

• 'Wyżej, zależnie od dD1brej woli i zamożności 
uczestników. 

Druga z kolei sekcya prawna zgrupowała 
należących do stowarzyszenia pracowników. 
Do tej sekcyi należaJ:a ·czas pewien grupa li
czr~a pracownikó\\', którzy, konkretne zadania 
wlasne i zasadnicze rozumienia, uznali za 
wskazane rozwijać i przeprowadźać w organi
zacyi samoistnej. 

Trzecią z kolei sekcyę wytworzyli ubez
pieczenio><,rcy o wyraźnym planie działania. 

W tymże czasie kiedy „Zjednoczenie" roz
poczynalo reorganizacyę własną, w stolicy na
szej grono osób usitowaio powołać do życia 
nowe Towarzystwo p. n. „Związek Mieszczań"'. 
stvrn Polskiego". Uznawano powszechnie, że 

. tylko w.arm1ki polityczne, tlumiąc. życie społe
czne polskie, że tylko system atomizowania 
ogółu polskiego przez rząd rosyjski, tloi:im
ezy, że mieszczaństwo pol::;1de pozbawione, by
ło dotąd instytucyi ogólnej, jako rzecząika 
spraw i dążeń.· ' " 

· Aby przyśpieszyć konsolidacyę iyv.-iolów 
grupujących się przy „Związku !vlieszcza1istwa 
Polskiego", zaniechano regestracyi ustawy, a 
natomiast gremialnie przystąpiono d{! ,,Zje
dnoezenia ", tvrnrząc w nim ogólną sekcyę 
mieszczańską. 

Sekcya mieszczaństwa wprowadziła w ży
cie tygodniowe zebrania dyskusyjne, ·na któ= 
rych rozpatrywano zagadnienia ogólno naro
dowe, . bądź sprawy z dziedziny gospodarJi;i 
społecznej. \' 
· Prezes SŁow. p. Kobylecki zaznaczył na 
zebraniu ogólnem między innemi, że „Zjedno
czenie'' będzie dążyło, aby w ruchu odrodze
nia przez badanie życia miast i organizowanie 
w miejskich ośrodowiskaeh czynu narodo\ve• 
go, mogło dorzucić. swój przyczynek, jako· or
gan mieszczaństwa warszawskiego. 

Wniosek Rady dotyczący zmiany § 13 U
stawy t. j. aby odnośny · artykul brzmiał: 

członkiem stowarzyszenia moźe być każdy 
P-0lak, o ile zgodzi się na program mieszczań
ski „Zjednoczenia", przyjęto jednomyślnie. 
Następnie chętnie i jednomyślnie przyjęto 
również projekt pań- czlonkiń o. utworzenie 
przy Zjednoczeniu sekcyi (kasy) drobnego 
kredJ--tu dla osób, chcących się trudnić han
dlem ulicznym i domokrążnym. 

W ogólnej dyskusyi, w uchwalaniu wnio
sków, jak również w lrnmullikacie Rady dala 
się· wyczuć pewna wyraźna chęć zamanif esto
wania· swego czysto · demokratyeznego stano- . 
wiska i dążeń. W myśl tych przekonań i zapa- · 
trywań postanowiono ogólnie glqsować do 
Rady :Miejskiej w porozumieniu z Centr. Ko
mitetem Demokratycznym, nie chcąc mieć nic 
wspólnego z Kom. Narodowym, który jest pod 
wpfywem narodowej demokracyi (a raczej 
deprawacyi). 

Na. Ogólnem Zebraniu przewodniczył p. 
dr. Wiktor Zakrzewski a sekretarzem był p. 
Zygmunt Przedrzymirski. 

Z wyborów weszli do Rady pp~: Koby
łecki Lucyan, Michalski Boleslaw, Barczewski 
Aleksander, WieC'lorkowski Heliodor, Sun
derland Seweryn, Eysy.montt . Aleksander, 
Przedrżymirs:ki Zygmunt, dr. Zakrzewski Wi
ktor, Perzyński Lucyan, Jamiołkowski Daniel, 
Briesemeisier Leopold, Michalski Wacław, 
Zieliński Gustaw, Majorkiewicz Jan, Lisowski 
Teodor, Leho-ezky Juliusz, Biesiekiersld Woj
ciech Sokulski Seweryn. 

Do Komisyi wyborczej weszli pp.: Sovdii
ski E.1 Budzyńska Zoii<4 Chełmoński RY._szard, 

Ponadto fundusze kasy czerpano z róg 
żnych ofiar i naddatków, wśród których bar# 
dzo poważny zasiłek stauowHy naddatki, o
siągane ze sprzedaży biletów i programów na 
koncertach jesiennych w Salach Redutowyc.h 
i balach studenckich w Ratuszu. Były to °"' 
czywiście naddatki ze sprzedaży na własną 
rękę, :ROilieważ, jak to już zaznaczyliśmy, nad 
rachunkowością przedsięwzięć tych czuwała 
władza uniwersytecka. W latach późniejszych 
poczęto organizować specyalne przedsięwzię
cia odczytowe i zabawowe - bale publiczne 
pod różnerni nazwami, jak np. bal prawni
ków, bal lekarzy, ~iemiański, baliki prywat-

• ne, „tań{;ujące herbatki" najtańsze i zapewne 
najweselsze, dzięki niefrasobliwemu nastro
jowi etc. 

Przeciętnie wysokość udzielanych pożyd 
czek wynosiła od 20 do 60 rubli, przyczem ;po
bierający wystawia! zobowiązanie, pod poe 
stacią rewersu, z którym po latach, gdy jut 
zdolal zająć pewne stanowisko, zgłaszano się 
doń. Naturafoie, re\versy takie regulowano 
chę~nie, a częstokroć przy załatwianiu rachun· 
ku składano i ofiary na· miły sercom cel •. 

Organizatorowie instytucyi umieli pracę 
swą i zabiegi otoczyć taką tajemnicą, iż cala 
hantla . otaczających ich szpiegów nie zdolala 
dowiedzieć się o tworzącem się dziele. 

O powstaniu .Bratniej Pomocy inspekto· 
ryat uniwersytecki dowiedział się znacznie 
później, już wówczas, kiedy maszynę puszczo~ 
no w ruch. 

Oczywiście, czyniono zabiegi; celem wy~ 
krycia Bratniej Pomocy, co niewątpliwie mo
gło się stać dla łapacza, któremuby udala się 
impreza szpiegowska, szczeblem do karyery. 

Usiłowań tych jednak skutek pomyślny 
nie uwieńczył nigdy i kasa, jako instytueya, 
przetrwała do 1905 roku. 

Aresztowano poszczególnych członków za„ 
rządu, jako wogóle podejrzanych, zdarzały się 
ares~towania prezesów, nie zdolala jednak o
chrana polożyć lapy swej na księgach i ra
chunkowości, z wyjątkiem niektórych doku
mentów, pochwyconych przez żandarmeryę w 
r. 1896, o czem wspomnimy p(Jniżej. 

Tak szczęśliwy wynik zawdzięczać nale~ 
ży doskonale skonstruowanej technice konspi~ 
racyjnej. 

Warunki, w jakich żyI:a naszj,l studente· 
rya, wytwarzały sper:.yalną atmosferę i wyra· 
bialy ludzi. 

_ Biurowość kasy była nader prosta, a za~ 
rząd jej tworzyli: prezes, skarbnik i delegaci 
poszczególnych fakultetów, po jednym z ka· 
żdego kursu, którzy obierali prezesa i skarb
nika. 

Nazwiska dele.gatów osłaniała. fajemnica. 
Zaufany kolega delegata, posiadał ze swe; 
strony swego męża zaufania, ten znów swegl 
i t. d. W ten sposób zbierano składki, które 
kolejno szły. do różnych rąk, aż wreszcie o-
trzymywał je delegat. 

Student, zapisujący się do kasy, szukająi 
informacyi, d:owiadywal się np. od swego 
przyjaciela, iż trzeba pomówić z tym czy in 
nym kolegą, który tę rzecz załatwi. Toż sa
mo miało miejsce przy \Vyl)facaniu zapomogi 
i czynieniu za~iegów o uzyskanie ir.h. 

\;V pienvszym okresie istnienia kasy Bra
tniej Porr:u'.'y zaszedł w dzfojaeh uniwersyte
tu fakt znamienny, który omal nie poderwal 
podstaw jej istnienia. 

Wypadkiem tym była znana aw3ulura 
studenta Rosyanina, żulw\vskiego, z Apurhtl
nem. Zajście nie miało Ha politye:~ucgn. .le~ 
sienią roku 1883 uzysl~al 2udyenc~·ę u -Apueh
tina, student żuko>>:skij, znan~' z porywrzo~ 
,ści. żukowskij ndal się z jakąś prn@.hą. Tra 
m jednak na zły humor wszeeh\'lladnego po
lakożercy, który przyjął go w sposóh szorstki 
i obrafilhvy_. 

!D. c. n.). 



' 

~ " gn cow. Z życia 
Pndnu lmlania Lłł~omfra Dymy. 

W maju główny komitet polskiego Towa
.rzvi!twa pomocy ofiarom wojny rozeslał do od
flzial6w nastepujący okólnik: „Ogrom praey 
,ratowniczej, wywolnnej przez bezprzykładną 
1v historji naszej falę wygnańc?w zarówno. z 
ziem polskich jak i kres.ów, me wyeie~u3e 
sfo bvnajmniej roztaczaniem nad wygnanca
mf najtroskliwsze! naw.~t opieki . W6 WB~el„ 
kich jej formach I prze3awa:m. ~1e d<lśl! Jest 
nakarmić i przyodziać bląkaJące 211~ p41 oheey
źnie stutysięczne rzesze wygnańcze, niE'I d?śli 
dać im książkę i elementarz polski do ręlt1-
trzeba zawczasu jut pomyśleć o tem, by w 
<"h'\\'lli odpowiedniej wszyscy wygnańcy mo
CiH powród.ć do krajt:, d-o $Woich dawnycl~ si~
d:db, domostw i za312ć. Dla uskuteezmema 
t.ego potnebne będą cigromne sumy pieuięż.. 
11~~ Jrtóre muszą byli oblirzane na mili(lny, a 
na· któ:ryeh zehranie zd<'l)yć się powinniśmy, 
ho to jest naszym polskim obowiązkiem. W 
dobrem zrozumieniu ca1.r.j powagi i znJ!tcrenia. 
~rawy, grono osób Ul?ożylo fowa-rzystwo 
.,Funduszu imienia F.. p. Lubomira Dymszy". 
Celem towarzystw!!. jest gromadzenie środków 
przeznaczonych specyalnie na zorganizowanie 
w przyszło~ci powrotu do-kraju. 

Uzyskawszy potrzebną dla rnzw1nięeia 
dzialalnnśd legalizacyę, towarzystwo funkcyo-
nowafo jako organi:1..acya zupełnie samodziel
na, od nikogo niezależna i dążąca do tego, by 
w p:rzyszlości za pomoeą zebranych pieniędzy 
u1atwi6 powrót do kraju wszystkim W'Jgnań„ 
Mrn polskim, pochodzącym zarówno z Króle
i:itwa, jak i Litwy i Rusi. Obecnie komitet 
„Funduszu im. Lub. Dymszy" zglosil akces 
Śwój do polskiego Towarzystwa pomocy ofia
r-0m wojny i wobec teg-0 nadal będzie konty
nuował rozpoczętą praeę, jako sekcya autono
miczna tego towarzystwa. Ze względu na Ko-
mitet glóv."lly, który od ehwili powstania 
\!+Funduszu" gorą-co go popierał, polee.a wszy" 
fdkim oddziałom towarzystwa zając się ener„ 
~eil.lie zbieraniem ofiar i składek na ,jFun„ 
dusz im. Dymszy", a wszystkich rodaków wzy~ 
wa do czynnego poparcia tej niezmiernie wai· 
nej dla przyszlośti naszego narodu sprawy. 

Jo111 ze Serbią powinna obc~od!łc się tnk 
samo, jak 1 Po . 

Wobec tego, iż lord Cecil w izbie angielw 
skiej oświadezyl, ii po aprowizacyi Polski An~ 
glia zażąda, aby również zappatrzono w chleb 
okupowaną Serbię, „Dień" zwraca uwagę tym 
c-0 w Rosyi byli przeciwnikami zaprowiant<r 
wania Królestwa Polskieg:o, że powlnni, jeśli 
~hcą być kom1€kwentni, rozpocząć obecnie 
kampanię przeciw aprowizacyi Serbii. 

Z Petersblll'ga donoszą przez Kopenhag~, 
Ul ..,;osel Henryk święcick~ zas!abl poważnie 
wskutek parokrotnych silnyeh ataków serco
wy~ wywolanyeh przez :przepracowanie. 

w r6in1ch cenach. 

idei z Rosyi. 
-

6rupa agrarna w Radzie pań&twa. 

Przedstawiciele handlu i przemysłu w 
1mtersburskiej "Radzie państwa wzmocnili się 
w roku bieżącym, dzięki pozyskaniu manda
tów poselskieh, przez takich wybitny.eh dziat.a„ 
ezy jak Guc?ikow i Riabuszytiskij, i ~mganiro
wali grupę własną. Agraryu.sze Izby wyższej 
poszli ieh śladem i jak donosi obecnie „R~ 
skoje Slowo", postano~ zorganizow.a6 Bię V: 
eelacll obrony rolnictwa i własnoticl · z1emskieJ. 
z inicyatywy postów Gryma, Kamieńskiego i 
Karpowa powstała nowa grupa· agrarna Rady 
państwa, do której wstąpiło dot.ąd około 40 
posłów. Prezesem grupy jest M. Szcierbatow, 
jego :r..astępeą A. Kriwoozein. 

Rząd a Duma. 

Barka. miał z tym ostatnim Oluższą roztn<>Wę. 
. Podobno minister finansów zaproponował tu::. 
kawskiemu wyjM.A do Stanów Zied.noozony® 
amerykańskich w . celu p.rzeprowadz"5$ .·per· 
t.raktacyj z przedstawicielami tamtejszej łina~
siery w sprawie nawiązania stosunków . ~
nan.sowyeh pomiędzy Ameryką a Rosyą. Częsc 
dzienników petersburskich wyraża z tego po
wodu zdziwienie i pyta, odkąd. fo Poląe.y ma„ 
ja być oficyalnymi przet:lstaw:icielatni .. Rosy! 
z;gr.anfoą w sprawach finansowych? My mc
gliby$my postawić to ·samo pytanie?. 

Komitęt giełdowy w Peiersbu,rgu. ~ 
sie do ks. Szachowskiego. i Barka z. J>ropozy„ 
cy'ą uzupełnienia proj•ktii posła Bobrowo . o· 

· zakazie dowozu z zagranicy przedmfotów zbyt-
ku ez rozei7:erzenie go na następują.ee 
prz idty: preparaty mięsneł konse~, 
grzyby wszp,lJrinh gatunków, wyroby ze sp1ry
tu~u, z wyjątJdem lotnych, wina obcokrajowe, 

do bitwt kW'o lio:me JWf. Naturalnłe bzeba tu o(k 
ró:mić ·je~ :politym:ne ~a*nie. llitwy ~orslde ~ 
Salaminą i kolo Akcyum, toczone trójmosfowcann. 
byly historyezttle romtrzygająeem.i. 'Podobnie iak 
bitwą. pod Abuk,ir. i Trafalgar, 05f.atnia bitwa w 
Skagerrak nie .. p~dą tego znacienia. ~d~ tl.ota 
angielska, cho6 ®biona, .tiie Z06tała zitlszeio;ną. 
Ma ona · !ednak dcndOłte 7itlaczenie mowne, j~o 
auk00$ mlodej m~atld ~miecldej nad starą 
lm:mi'! pierwszej Pó~~~ej. 

~~·-~ , Dział ekon ·. iczny. 
---.. 

............... ' 

f :r>ie wyląewi~~ Ieeznfozyeh, rękawie:drl skór-
Prezes peterE'l"'urskiego T-owarz~stwa k.(}v-e, obuwie iłamskie, myelełb, . a.tra.men~ 

dziennikarzy udal eię do p:ez~:a. g~bmetu, for~etki, bin·olde i t. d. ~aniem gaz~ty 
Stllrmera w spravvii:. ztauo\v1sk~ Jllk1e rząd .,Riecz" projeld ten ma zapołnedz rorl.rwonie-:
rosyjskiehce zająć '\'.''t;gl~dem Dum~\ oraz obec- niu pieniędzy na wyroby zagraniczne. 

· Otrzymujemy wiadillll~~ ta w RQ6yi roz.. 
poez~to wyeofywanie ~ ()~ bilon:u srebrn'3'" 
go i miedzianego. Wjp~zquo natomiast 
„bm:iy••, odpowiadaJąte . IiJled~ mone
tom: ~' 2, 3 i 5 ko~.,· .Ol'Q;$rehrnym 10, 15, 
.20 i 50 kop. ,,Bollyu k01>łeikowe ssi hltl."WY 
żóltej, 2 kop, - bromowe~ 3 kop. tielonej, 5 
kop •. niebieskiej. Zamiast -~~nów 10, 15 i 20 
kop. Wy-puszczono na. !'yl1ęk . "1yec>lane w: 
swoim czasie marki jubileU$~e z· portreta„ 
mi cesarzów z naddrukiem, obja~taiącym,. te 
marki te mają obieg ,narówni z bil.anem· srebr. 
nym „Bony" półrublowe maję Wielka€6 llie
mieckich banknotów ]edDomą.rko~ćh. -

nej jej sesyi. Stilrmet ośMadczył, r.r; ~ąd m:a~ 
leżnia czas trwania TI""'.wei sesyi od ntTieJ Dumy 
państwowej. Trwanie seilyi jest r.rJcm zależne 
od przebiegu prac Dumy. Wobi:;~ tago prasa 
petersburska zaznacr'l, iż l'ltnncwisko rzą~u 
pozostaje, jak dotą'1, chwiejne i rzą~ pragn~? 
mieć oo do Dumy „ \Yo~ną rękę za kazdą cenę ·. 

roddani austryaGGJ i niemisGGJ w f1ox1uvia. 
Komitet Polski w Moskwie otrifmal urzę· 

dowe zawiad-0mieuie, że zamieszkałym w Mo
skwie poddanym niemieckim i austryackim 
nie będą udzielane pozw~leni~ na prawo w;,:
jazdu na letniska. Co zamienaJą władze rosyJ~ 
skie osiągnąć przez ten 7.akaz, pozostaje na 
razie niewyjaśnfonem. 

nowe pismo po1&1łie . w Kijowie. 
Dowiadujemy się, że w Kijowie ma 

wkrńtce wychodzić nowe pismo polskie p. t. 
„Przegląd oświat-0wo--kulturalny" .. M:i to być 
wydawnictwo po~więcone zagadmemoni ;iau· 
kowYm w-0-góle i oś~afowym w s:~ze~oln-0· 
śei. Program obejmu3e arl~kuly. tres~1 llt_?r~e
kiej, historycznej i ekon.onnczn~J· Dzia_ł ~sw1~
towy ma być uwzględn10ny na3szerze1 I ?h~l" 
mowaó ma za:równ-0 teoretyezne · zagadmema 
sprawy oświatowej. jak i hi~t-Oryi :uchu oświ~· 
towego w Polsce i zagramcą. Pismo będzie 
wydawane przez mec. Stanisława Zielińskie
go. Nowe wydawnictwo ma zapevv-n.ione ~
ważne poparcie finansowe, oraz "'."spóludzia.l 
najwybitniejszych sil naukowych I ped~go: I gic:mych Ul.równo w Kijowie jak w Moskwie i 

Petersburgu. . 

f o lak przedstawłoielem Roayi w ftmsrynę? 
PJ:>zed paru dniami Wł. 2ukowski pod

c2f3 audyencyi n rosyjskiego ministra skarbu 

rowód zamknięcia-~ szMł niemleckłch. 

Wed1ug I'::'R'.'.iy peterebur„ldej w okręgach 
tarran 1·oskim i ccr•ieckim zamknięto ogólem 
50" ~k6l niemieckich~ w in:nych zaś okręg~ch 
17. Zamknięc:ie umotyw-ov;an!> tem, te Nje~
ey koloniści :tle zgodzili się na prowadreme 
nauki przez Rosyan. 

• o l 

Z hidoryi hitew monklGb. 
Dla riommienia rozmiarów bitwy inorskiej ko· 

fo Horns Riff, wystarozy przytoczyć te nieli~e 
z:r~ztą, bitwy morskie,. które w hist?cyi ~ialy do
niosle znaczenie, r:ty to swemj. rozmlaranu, f1&Y na

Wprowadzenie „b0'!16w~', spowodowała 
stała spekul~eya. przez WJT'C~fyWąnie bilonu, 
co niezmiernie utrudrif8lo · · sklsunki platnfoze. 
Srebrne ruble rutleiE1 nuówm z bilonem o.. 
becnie w R()syi d~ radk~cł. 

' 

finansiśGi franouso_y ·a . _żaflłady ł'ltlłmftkl& ·· 
Z Petersburga drut~ ie mtę,d~~ 

Iowa narada przy' !l1Uti$~ skarbu rozpa„ . 
truje żądanie grupy. finansfi~w fmneuskich 
z Banque ~'Union Parisiet.Ułe na·~ele w spra
wie natychmias~owęgo. wyplMenia 8~. mi1foua. 
rublit. wydanych. pnei t~ grup~ na . sfinanSo.. 
wanie ·przed:siębk>l'stw .łabrfk Putił&ws.kicli. 

Hamłal detalJGZUJ. w ł~glłi: 
-'""........_ 

stępstwlll:ni. Odpadają naturalnie bitwy sta.rotytno- Pofożenie gpśpod:arcze. katdego krain na} 
ści, gdyż te. w szczegółach mają c~akter ~a~~j le-- I lepiej uwidocmtlajit Miw*iel1iAt . remlł.aty 
gendamy. z bitew nowszych ezaaow wym1emc na· ob:rotów w dóma.eh handI~wY'eh,··klWe.,;jak W 
le:iy bitwę pod Lepanto w r. 1571; po str-0nie tu~ AµglU, mą.ją kJientelę we,; .. · .·. · , . klasach 
reckiej 284, po wenook<l"hiszpańskiej 212 statków. ltidnośc.i, Jłllim,'Śe 17 WieOOlb :; ~ar°"' 
w r. 1588 iniszczenie wiełkiej armady ze stratą, 160 ~eh· wykazują zysk D,ett~·.za 

i;~;EE!?~: ;:=r~~~;i t~łp9~~~~~ . • . .. , 
angielskich statków. W r. 1798 pO<l Abukir Nelson pd bazmyśl,rią, r~zutll!)g kli.sY:t~ 

15 liniowymi okrętami angielskimi uderzył na 13 bo · . · ......... ·.. . . prawo'Zdiuila domów podkreQa1ą 
okrętów liniowych francus]!'.ich. W r. 1805 pod Tra- ten· (J.hła..1„ . wnios\mjąe, ze agitaeya O og;ram-
falcrar bylo 27 okrętów angielski.cli przeciw 88 tran- czaniti,.s.1~ w wydatkaeh W azerszyeh m~ 
cusldm i hiszpańskim. ]:>od Naval'ino i pod Lissą pozos~a"·;h~, wpływu. 
brały udzial stosunkowo· niale llezebni~ .sity mor- ...,~ ... ~.<'•1r~,„,,,~~ 
skie. Pod Czuszimą w :c. 1905 miał admirał Togo 12. · .....43 · ... ·. ~. ~· · 
pancerników,. 15 krążowników bojowycll., .4 krążowg Nac~lny Redaktor: Cez-ar Zawiłowsk:L 
n:iki pom00J1ieze i około 100 . to-rpedowców, a po 

&ironie rosyjskiej bylo 12 paneerników i 20 mnycll . Druk:J naiład:. iydallll&tla lllJ&kle. l IJ.lllEIWAll 
okrętów 0 · różnej wartoooi bajowej. . · ZlllHISIL · 

z powyzszego zestawienia widać, że bitwa pod . . U. .·. 
l · Cuszimą co do il~ okrętów. najwięcej się zbliża -.,~.ił!-..llil•~a1111111111-i111w.?"4ł'll~••. -~,..Y~,~·· n11111._.,_,..."'4.""łtlll_,..~.~"""lf4lll•••llllllltl!ll~,...~· -~1i111111111--• 

adesłane. 

:1'7a byvvvajci.e bile'ty 

• 
na zasilenie funduszów Bady Głóurnej Óptek:Uńezej. 

\VIELKI SKŁAD FABRYCZNY 

-ka • er1 
Łihłi11 Piotrkowska 91, 

SKŁAD ZEL!ZA. i BIURO TECHNICZSE. 

k
' 1· róin, cnłe oraz !Ir I BOCZ O O 1nss1sch Polu kupnJę, 

U p 9 wszslkłewarszawskłemnr„ 
ki s1n1dai1 1led1luł1 3··5 poniedzlnłek 11„-1 Hotel ,,sa ... 

llF Dom Polski 

Willa K81181N LUIXE 
ooy" 325. 119-2-1 T. Sw-ldzinska. 




